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ery Tadomości kratowe; 
"Z Berlina, dnia 28. Grudnia: 
Jeh Królewiczostiwo: Jmóć, Kiążę Następcz 


tronu z Śwoią dostoyną: Małżonką, przybyli 
tu z Monachium. 


- Jego: Wysokość Generał piechoty i dowo» 


dzący Generał gwardyi Xiążę Karol Mes: 
"klenburg-Strelitz; wyiechał do Neu: 
Strelitz. ; ? 


Przybył tu gońcem ż Drezna C: Austryac= 


ki Sekretarz legacyi,. Hrabia Mocenigo, 
a Król.. Francuzki goniec gabinetowy, prze. 


iechał tędy w podróży z'C.-Rossyiskićy głó+ 


wney kwatery do Paryża. 
TĘ ZIEMI ; 


É T % eb, 
ARNE. 


zu 


Wiadomości:z 


Królestwo: Polskie, wę 
Z Warszawy, dnia 20, Grudnia. 
Oto: są: nayważnieysze szczegóły z mowy, zagala-: 
iącey JVW. Prezesa: ` : 
; (Doźończenies); i | 
„Nie zaniedbywa'i płeć piękna przyczyniać : 
się do postępu: literatury. naszey: któż nie'. 
zna pięknych i pożytecznych dzieł JPanny . 
Fańskićy, tem: ważnieyszych, Że ukształce- - 
nie młodzieży. żeńskićy za cel maiących. 
Oświecać umysły, obracać: pierwsze myśli 
młodychsdziewice do twórcy swoiego, wlewać 
1w-młode lich serca miłość oyczyzny, powiń=- 
ności aovrych córek, Żon, matek; obywate-. 
lek, — słowem przygotowywać kraiowi, oby: 
czayne, światłe pokolenie, są to żedne z nay- 
pierwszych usług, które: obywatelka kraiowi 
'gwęwu oddać może. JPanna Korzeniowska 
.gotuie nam nader ważne. dzieło, na wzór 


p, 
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de la Sage. Jestto obraz historyczny, gene- gotowawcza, gotuie z iedney strony uczniów, 
alogiczny i ieograficzny Królestwa Polskiego. kiedy z drugićy, wysłani do Niemiec, Frana 
Praca godna naygorliwszego zachęcenia i cyi, i Anglii, ukształceni poprzedniczo 
wsparcia. — Sztuki piękne, te siostry muz dzie: w uniwersytecie magistruwie, dopełniaią 
więciu, równym krokiem z naukami wiodące uzdolnienia swego na przyszłych professo- 
narody do oświaty, pomyślności i chwały, rów instytutu, którego celem będzie rozkrze» 
pierwszy raz od lat kilku wystawione u nas wiać w Polsce wszystkie gałęzie przemysłu 
na widok publiczny, wzrost szybki brać za- rolniczego, rękodzielnego 1 handlowego, 
czynaią. Mówiąc o obrazach professorów Nie mogę tu przeminąć widzianych na osta- 
szkoły malarskićy, tak przeszłych lat iak'i tnićy wystawie dzieł rysunkowych szkoły 
schodzącego roku, zdobiących publiczne wy- przygotowawczćy, mianowicie ozdób archi= 
stawy, trudno nam iest nie wymienić obrazu tektonicznych. Depulacya, oddaiąc sprawie» 
Edypa, JPana Brodowskiego, i pięknego dliwość talentom tćy pracowiićy młodzieży, 
nader portretu ś. p, JX. Arcybiskupa Hołow. radziła iey, by, dla nabycia większćy dokła- 
czyca, We wszystkich galeryach, obrazy te dności, nie z rysunków, ale raczćóy z gipso- 
znakomite trzymałyby mieysce; wszędzie i wych wycisków ozdoby takowe przenosiła na 
znawca i miłośnik sztuk pięknych zastanowił. „papier, — W dawnieyszych wiekach, wysta. 
by się nad niemi z rozkoszą, Kilku uczniów wieni na zagony hord barbarzyńskich, długa 
professorów tych odznaczyło się wiele obie- ostrzem miecza naszego zasłanialiśmy Eur- 
cuiącą zdatnością, zasłużyło na względy, po- pe; późwiey, miotani wstrząśnieniami polis 
chwałę, nagrodę wyznaczonćy do ocenienia tycznóćmi, dotykani klęskami, 'nie mogliśmy 
dzieł tych deputacyi *) Nie mamy prawa nietylko zgromadzać, ale posiadanych iuż za- 


ZA 


w sądzeniu o płodach tych być surowymi, chować sztuk pięknych. Ileż mnie samemu. 


nie posiadamy iak gdzie indzićy galeryi obra- zdarzyło się widzieć w Szwecyi, i gdzie in- 


zów nayprzednieyszych malarzów, gdzieby dzićy, przewybornych obrazów w gmachach ` 
młodź nasza doskonalić się mogła; szczupłe Zygmuntów i możnieyszych pańów naszych : 


nader u nas są zbiory rodzaiu tego. Gust złupionych. Dopiero za-powróconym nam 
— -ontuk—piqghknyeh nio ieot u nas ieszcze Upo- przez nicwygagłćy pamięci Alexandra loty 
wszechnionym; co więcćy, nie lestęśny do; tem i pokoiem, obudziły się przytłumione 
syć zamożnymi w bogactwa, byśiny im da- tylą nieszczęściami gorące chęci do nauk, 


u) 


aie 


wać mogli wsparcie i zachęcenie, bez których przemysłu, sztuk pięknych, Wkrótce naye“ 


'zakwitnąć im trudno; przecież widzieliśmy pięknieysze rzeźby wzory, iuż to nauką, iuż 
i na ostatnićy wystawie pewną liczbę obra- męstwem, zawsze obywatęlstwem i cnotą 
zów, portretów, wewnątrz świątyń, między znakomitych ziomków naszych przypomina» 
innemi PP, Hadziewicza i Zaleskiego, które iąc, ozdobią stolicę Królestwa; a Polak, 
w bogatszych kraiach wraz nabytemi byłyby, podnosząc oczy na te pyszne posągi, powie 
a u nas nie nagradzaią pracy, czasu i wy- z rozczuleniem: Nos quoque fleruimus — Nie 
datków artysty, — Instytut politechniczny, ie- ustaiemy w związkach z członkami korres. 


dno z naypożytecznieyszych, od odrodzenia pondentami naszymi za granicą. Członek ` 


się naszego, w kraiu założeń, za sprawą nie- nasz korrespondent w Danii, pułkownik 
gdyś Staszica, dziś następcy iego Platera, ‘Abrahamson przesłał nam ważny zbiór dzieł 
zaczyna iuż dobroczynne swoie rozwiiać swoich; we wszystkich widać naukę i nay- 


skutki, Od trzech lat ustanowiona, pod dy- gorliwsze obywatelstwo o rozszerzenie oświa: ` 


rekcyą professora Garbińskiego, szkoła przy- ty w nayuboższych nawet klassach mieszkań= 


YW celu zachęcenia młodzieży do sztuk tych przy- “tem, w osobach Józefa Lipińskiego i Piotra 
kaca ąteyst ga podała deputacya a pr rządo”  Maliszewskiego , dwóch znakomitych człon= 
wi, by pewna ma wyznaczoną by a zaku= j . REG 
me pa cziysżych obrazów kraiowych arty- . sę UR Do sky yeh ŁAA ieszczę 
stów, iuformowanie z nieh z czasem naródowćy Należy dziekana wydziału. ekarskiego Jana 
400 GRANA 


"ców. Śtraciło towarzystwo król., w półroczu. 


a zBreyer, biegłego w sztuce swoićy, przykła- . 


Ksi 


"znaczenie króla tego! 


piękną i Żyzną prowincyą! 
| ryński ze łzami wdzięczności wspomina rzą- 
„dy iego; dotąd herby polskie i litewskie ia- 
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dnego w obyċzaiach.. Od ustanowienia wy- 
działu; Jan Freyer trzy lata pracował w nim 


„bezpłatnie; zostawił nam dzieło o materyi 


imedyczney, i Formularze medyczne we 


, trzech tomach, — Nieustaie obywatelska ziom- 


ków naszych gorliwość w zbógacaniu przy= 
bytku tego, iuż to rzadkiemi księgami, iuż 
szczątkami starożytności oyczystey. (Tu na- 


„Btępuie wyinienienie rozmaitych przedmiotów 


starożytności.) Porucznik Piotr Sokolnicki, sye 
nowiec $, p, Gła Sokolnickiego złożył do zbioru 
towarzystwa zosiawioną po stryju swoim urnę 
z ułomkami kości króla Stanisława Leszczyń- 
skiego, Dziwne prawdziwie do końca prze- 
Urodzony w równo- 
ści, szczęściem i talentami podwakroć skro- 
nie swoie króleską wieńczył koroną. Nieod. 
stępny przyjaciel dobroczyńcy swoiego Ka- 
rola XII, ciężkie do końca wytrwał z nim 
przygody. Po powtórnćm obraniu, w cza- 
sie obleżenia Gdańska, cudem prawie od 


* ostatnićy zguby wyrwany, z króla.stał się tu- 


łaczem;- i kiedy .rnąż stały, Żadney iuż nie 
tusząc nadziei, mężnńyin umysłem znosi te 


srogie przeznaczenia ciosy, — alić niespo- 


dziewany wypadek czyni go teściem naypo- 
tężnieyszego z królów, daie panowanie nad 
Dotąd: lud lota- 


śnieią na gmachach w Nancy wystawionych 
przez niego. Waleczny i gorliwy wódz So- 


_kolnicki, po tylu krwawych zapasach, z huf- 


cami naszemi wracaiący do oyczyzny, uczcił 
wspaniałym religiynym obrządkiem pamięć 
króla Polaka; co więcey, cheiał by choć 
czczątek iego pozostał w ziemi polskiey. 
„Niestety! po tylu igrzyskach losów, z tylu 
wielkości, kilka tylko kostek zostało! Boday- 
by Opatrzność szczątki te, pienaruszonemi 
zachować raczyła. ( Nasiępuie wykaz darów 
w ostainiem połroczu poczynionych.) 


JT ur eyed 
Gazeta powszechna zawiera. w ostatnich: 
numerach  następuiącą  korrespondencyą : 
„Z nad Dunaju, dnia 17. Grudnia. We- 
dług autentycznych listów od armii rossyi- 
skiey, z d, 25. Października (6. Grudn.), Tur-* 


„cy zebrali przy Aidos siłę 30,000 woyska wy- 


noszącą, i iak się zdawało, zamyślali rozpo- 
cząć woynę zaczepną, gdy nagle bez zrobie» 
nia doświadczenia, z swego stanowiska pod 
Prawadi cofnęli się ku Ardone i Szumli, tak 
że Rossyanie przez Kamczyk byli od Tur- 
ków oddziełeni,  Więcey niż połowa armii 
rossyiskiey stoi w okolicy Babadag i Bazard- 
czyk. Ponaprawiano warownie w Maczyn, 
Hirsowie, Kortendeny i Warnie, a inne 
w obronie tey części Bulgaryi ważne punkta 
obwarowano. Od początku Listopada zaczę« 
ła się na północney stronie Bałkanu tak ostrą 
zima, iż straże ręce i nogi odmraźały, a tak 
przekonano się, Że 'mnieysze były straty 
z zdięcia obleżenia Sylistryi, aniżeli te, na 
iakie się przez dłuższe obleżenie narażano.* 
— Bukarest, dnia g. Grudnia. Główna 
kwatera Hr. Wiugepsteina ieszcze iest w Jag» 
sach, gdzie też zostaie większa część gene- 
ralicyi rossyiskiey. Generałowie Dybicz 
i Berg, kierulący czynnościami sztabu głó- 
wnego, maią- ciągle pracować nad planem 


przyszłćy wyprawy i przygotowania do niy 


czynić. Dwanaście tysięcy piechoty, która na- 
leżała do korpusu oblegaiącego Sylistryą, sta- 
nęło w Wołoszczyznie na zimowych leżach; 
6000 piechoty i większą część artyleryi pole 
ney rozłożono w Multanach. Generał Lan= 
geron ma naczelne nad tém woyskiem do- 
wództwo; inne zaś korpusy, których pod Sy» 
listryą i Szumlą używano, stoią między Du- 
najem i Warną, i okopały się przy Rasova, 
Bazardczyk i Debina, i pod zasłoną tych 
okopów oczekiwać będą wiosny. W Warnie 
ma być 5000 załogi; iest ona główną kwaterą 
Generała Roth, który całćóm woyskiem ros- 
syiskićm na prawym brzegu Dunaju dowo» 
dzi. Gytadella w Warnie iest nienaruszona, 
i we wszystkie potrzeby opatrzona, tak iż 
wszelkie usiłowania Turków odzyskania iey, 
musiałyby być bezskuteczne, zwłaszcza Że. 


„część floty rossyiskićy: stoi przy Warnie, 


Zresztą zdaie się, żei Turcy spokoynie się 
zachowuią, i chcą korzystać z zimy, aby pa 
doznanych trudach wypocząć; snuią się tyl- 
ko z tćy*strony Bałkanów małe podiazdy, 
wszystkie zaś ważnieysze działania ustały od 
ttarczki pod Pravadi, w któróy, iak mówią, 
przednia straż Wielkiego Wezyra uderzyła 
na placówki rossyiskie, ale po kilkogądzine 
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méy bezskuteczńćy walce, gdy niemogła od- 
zyskać drogi do Warny, ku Idos się cofnęła. 
Według doniesień szpiegów, Turcy w 30,000 
ludzi stanęli obozem między Idos i Burgas, 
i robią przysposobienia, z których wnosić 
"można, że ta posada na zimowe stanowisko 
woyska tego iest przeznaczona, 
Re, AUS AET EEN ANTT 
Z Londynu, dnia 19. Grudnia. 
"Dzisieyszy Goniec zawiera: .„„,Przyiemno 
nam donieść, iż N. Król ma zamiar, przyi- 
-mować młodą Królową Portugalską w ponie- 
"działek: b godzinie: 2. w zamku w Windsor, 
"z przynaleźnemi ukoronowanćy głowie ob- 
rzędami. Królowa i iey orszak poladą w kró. 
lewskich powozaąch dó zamku.* ;, . 
(Dnia 11. m. b. pisał Minister Peel do Pana 
‘Marshall, Prezydenta ostatniego zgromadze- 
nia w Leeds, iako odpowiedź na podanąsna 
“korzyść katolików petycyą do N. Króla; list 
. następuiący: „Mości Panie! Donoszę Pa- 
Duro doyściu rąk moich listu Pańskiego z d. 
6.-m, b., który wraz z adresem przełożyłem 
N: Panu. Król Jmć raczył go bardzo łaska- 
-wie przyjąć 4 : 
Pan O'Gonnel oświadczył na ostatnićm po- 


-siedzeniu stowarzyszenia katolickiego, iż Mi- 


*nisteryumma w robocie bil za usamowolnie- 
` -niem katolików; Że dm dozwolono będzie 
«wolno głosować /'w rzeczach tyczących .się 
kościoła anglikańskiego, Że:nareszcie zastrze- 
„Że sobie rząd veto względem:obierania no- 
wych Biskupów. 
O przybyciu Królowey Maryi do Anglii 
miano, iuż dnia 24. Września wiadomość 
w Rio, Zapisywano tam ofiary:dla wychodz- 
*-ców portugalskich w Anglii; w czóm Cesarz 
pierwszy dał zsiebie przykład. 
= Pierwszy oddział wychodzców portugal- 
„skich, składaiący się z woyska liniowego, 
: wsiądzie iutro w Plymouth na okręty; drugi, 
złożony z ochotników i osób cywilnych, 
skoro będzie więcćy okrętów przewozowych, 
Listy. Terceira dnia 7. donoszą , iż waro- 
-wnia opatrzona iest na rok we wszystko, co 
„potrzeba do obrony, że woysko naywiększym 
- tchnie zapałem i Że cała wyspa wykonała 
„przysięgę wierności Królowóy Maryi, Gwał- 
*towna burza rozpędziła eskadrę przywłaszczy- 
ciela; ; 


„dnia 27. Listopada: 


"się 763 księgarzów, 


*Piekarzów iest21I00, rzeźników 18000, 
'daiących wino, piwo i wódkę 4300, (liczba o. 


Dziennik Morning - Journal pisze: „Nasi 
sąsiedzi, którzy okazali większy, iak my, 
zapał dla interesów klasycznóy ziemi, 
zostali przez listy oficerów woyska wyprawy 
z błędu swego wyprowadzeni; oficerowie ci 
poznali się na zbyt wielkićy różnicy między 
spółczesnymi Peryklesa a poddanymi Hra- 
biego Capodistrias, a trudy i przykrości, ia- 
kie z przyczyny klimatu i panuiącego w tym 
kraiu ubóstwa ponosić muszą , niemało się 
przyłożyły dosostudżenia ich zapału,‘ 

Margrabiowie Salisbury i Lansdown pa» 
wrócili tu ze stałego lądu. 

Agent gospody Lloyd pisze z Gibraltaru 
„Blokada ‘Tangeru tak 
dest Ścisła, iż nasz bat-dowozowy niezostał 
tamm wpuszczony i w niedzielę powrócił. 
Kommendant naigł ‘slop Wensiey, ażeby 
przywiózł naszego Wice- Konsulą z Moga» 
dor“ ; 

Przychodzi wiele pszenicy z Hiszpanii, a 


-za nię wychodzi tam złoto, z 


Mniemaią , iż pszenica niebędzie bardziey 
„drożeć. i 3 

Śmierć Króla Radama w Madagascar może 
bardzo -ważue pociągnąć za sobą skutki, po~ 


nieważ on maysumiennićy dopełniał traktatu 


r.'1g20 z Anglią względeta zniesienia ban- 
dlù niewolnikami zawartego, a po iego 


śmierci: niemożna «się -pewnie 'tego spodzie- 
"wać, 


Lord Wil. Bentinck przybył do Kalkuty 


dnia 4, Lipca i wykonał przysięgę iako W, 


Rządzca. i 

` Londyn, zaymuiący teraz cztery niemieckie 
mile długości i trzy mile'szerokości,' ma 14000 
ulic, Liczbę stawianych corocznie domów po- 
daią na 25090 do 30000. Liczba kościołów i 
kaplic wszelkiego rodzaiu wynosi 424, «szkół 
1650, instytutów naukowych 1100. Znayduie 
350 introligatorów, 400 
drukarzy, 360 czytelni; wychodzące 140 pism 


peryodycznych, wurządzonych do tego zumy- ' 


słu 300 domach, publicznie mogą być czytane, 
prze- 


piłych'ma codziennie dochodzić 43000) ;* bro- 
warów 200, angielskich fabryk wina, które ie- 


‘dnak niepotrzebuią soku z iagód wyciskanego, 


18; publicznych łaźni 15, aptek (aremst) 580, 


ZJ O AR 


2ę weż 


SAOL. 


dekarzów 300, cyrulików rigo, fabryk chemi- 
'cznych $0, fabryk czernidła do butów 42, sze- 
*wców 2880, krawców męzkich 3900, uieżdżałni 
“I2, kapełuszników wszelkiego rodzaiu 390, 
siubilerów 400, modniarek 600, notaryuszów 
130, adwokatów 1150, aientów 3480, pisa- 
'rzów ich 4500, negocyantów 1560, aientów 
*wekslowych:1600, bankierów60, mechaników 


425, robiących instrumenta muzyczne 187,. 


'orgarmistrzów 24, nożowników 170, gisserów 
pisma drukarskiego 20, garbarzów 59, wyro- 
*bników skór 200, budowniczych 320, archi- 
itektów 200, budowniczych okrętowych igo, 
prowroźników 102, fabryk żełaznych lin okręg- 
towych 10, kowali robiących kotwice 300, fa- 
bryk płótna na Żagle 64, smolarni 10, fabryk 
pomp okrętowych 70; instytutów do gięcia 
"drzewa przez gorąco :20, fabryk śrub: r5, 
aukcyonaryuszów.520, fabryk igieł 25, fabry- 
‘kantów instrumentów 135, fabryk wyrabiaią- 
'cych włosień konski 35, fabryk musztardy 35, 
farbiarni 340, mydlarni 62, fabryk tabaki 15, 
fabryk machin 120: do wyrobów nicianych 
260, do ołówków 26, do narzędzi rolniczych, 
sdo wyrobów kruszcowych 380, . do wyrobów 
Żelaza i ciągnienia drótu 469, do serwaseru IO, 
krochmaliku 24, bleywassu 88, terpetyny 6, 
matetyy iedwabnych i wstążek 298, do wyci- 
sskanych i tkanych obić 62, do bombasynu i 
krepy 38,: do muślinów 25, do towarów ba- 
wełnianych włącznie z przędzalniami 39, do 
kołder 18, do koronek:63. „Jest dalćy 441 be- 
dnarzy, <64 tokarzów. „Przewozów. towaru 
osią w Londynie liczą $22, w głąb kraiu 1940, 
okrętami g35. Statków „parowych odbywaią- 
cych regularną żeglugę iest 32, domów gry 
150. Domów policyi liczą 12, sądów 51, wię- 
zień 13, aresztów za długi 49, teatrów 13, 
instytutów religiynych i naukowych.go, insty- 
tutów ubogich 1 dobroczynnych 98, domów 
przytułku 73. Pomimo wielkich tych stósun- 


ków, Londyn, -porównany z innemi miasta- 


mi fabrycznćmi Anglii, powinien być- uwa- 
Żany iako miasto tylko spożywaiące. _ Do- 
chody poiedyńczych klass ludu angielskiego, 
liczą na .przyiętą ludność 12476566 dusz: 
*385,000 właścicielów ziems. 1 klassy, 19,250,000. 
— 105,600 Właściciel. ziems. 2 klas. 21,000,000. 
— 1,540,000 dzierzawcow, 33,600,000. — 35,000 
negocyantów, 9,100,000.— 437,900szynkarzy, 


konstytucyą i 


8,750,000. — 700,000 kramarzów, 28,000,000; 
1497:53} rekodzielnikóšv, 82,451,547. — 

114,500 urzędników publcznych, -6,830,000; ` 
— 95,000 sędziów i osob do nich należących, 

7,600,c00. — '99,000 lckarzów, aptekarzów i 

cyrulikKÓWw, 5,400,c00. : 


Portugalia ; 

ż Z Lizbony, dnia 7. Grudnia, 

Rząd przedsiębierze wszelkie w możności 
iego będące środki, aby się zasłonić przeciw 
iakieykolwiek zewnętrzney napaści, która 
W rzeczy samćy siaćby się mogła niebezpie- 
czną, kiedy naymuiéy pięć szóstych części . 
mieszkańców Życzy sobie zmiany. rządu. 

Wczora przyszło tu 72 więźniów z Algar- 
wii w kaydanach; uważano między: nimi kil- 
ku goletnich xięży, których umyślnie razem 
okuto+w kaydany z młodymi ludźmi. Poli- 
cya rozstawia zwykle przy takiem widowisku 
straże; uczyniła ona to i tym razem, lecz na- 
tłok ludzi był tak wielki i niechęć tak po- 
wszechna., iż ci agenci nieśmiali się pokazać, 

Statki pocztowe odchodzące do Anglii, na- 
pchane są nieszczęśliwymi, «szukaiącymi 
schronienia w 'tyn kraiu. 

Od trzech dni mówią 'o nowych zaburze= 


niach na wyspie Madeira; 13ly pułk miał 


powstać przeciw Don Miguelowi, ogłosić 
oswobodzić wszystkich wię- 
źniów, AAN 
Wszystkie biuletyny 'od dnia 29. z. m. do 
dnia wczorayszego o Don Miguelu, nieza 
wieraią mic innego prócz tych słów: Stan 
zdrowia Jego Król, Mości iest bez od- 
miany. 
ili:szpani a... 
"Z Madrytu, dnia 11. Grudnia. 
Dzisiay z południa o godzinie 33 wyiechał 
dwór do zamku El Pardo (2 mile tu ztąd); 
tylko Infant Don Francisco pozostaie z swą: 
małżonką w Madrycię.. 

„ W Gibraltarze było dnia 1. Grudnia wie- 
«zor 3g0 chorych; pod dozorem w obozie 
zostawało 20 osób; 11 oficerów od woyska 

załogi chorowało ieszcze na febrę. i 


Francya. 
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Po skończonem posiedzeniu naradzali się 
"Ministrowie u W, Kanclerza, . 
Przedwczora rano, iako w rocznicę uro" 
dzin Delfinowey, przyimowała Jey Królewi- 
czoska Jmóć powinszowania Król. i Orleań- 
skiey rodziny, a potem naywyższych władz 
i t d, — Po mszy złożył swe uszanowanie 
Królowi Generał.Porucznik Podhrabia Gu- 
din, który dniem wprzody przybył z Kady- 
„xu. — Około południa prezydował Delfin 
w naywyższey Radzie woienney, 
„Gazeta Francyi twierdzi, iż w przeciągu 
44 dni zaydzie taka zmiana ministeryalna, że 
Dziennik Sporów stanie się nayzaciętszym 
Dziennikiem oppozycyinym. I tak Pan Pas. 
quier ma weyść do Ministeryum i połączyć 
z nićm politykę Decazesa i Richelieugo co 
do spraw wewnętrznych i zagranicznych. 
Pan Chateaubriand powróci natomiast z Rzy- 
mu (tak przynaymniey Gazeta Fr. wyczytała 
ziakiegoś prywatnego listu z Rzymu) i wysa- 
dzi na powietrze swemi minami tę koalicyg. 
Podług iego planu ukształciłoby się potem 
„Ministerym w następuiącym sposobie: Pan 
Chateaubriand Minister spraw zagranicznych, 
Pan Mole Minister sprawiedliwości, Pan Roy 
Minister finansów, Pan Kazimierz Perier 
Minister handlu, Xiążę Broglie Minister 
spraw wewnętrznych, Pan Sebastiani Mini- 
ster woyny, Pan Hyde de Neuville Minister 
marynarki, Pan Vatismenil Minister oświe- 
cenia, Ministerstwo spraw duchownych zo- 
stałoby uchylone, z 
Codziennik zawiera bardzo zabawną ro- 
zmowę między Napoleonem i iednym z człon- 


ków teraźnieyszey Izby Deputowanych, By: 


ły Cesarz dziwnie się, iż ieden z iego nie- 
gdyś urzędników cenzuralnych iest teraz 
obrońcą swobód politycznych, i mniema, iż 
amusiały zayść osobliwsze zmiany w iego pań. 
stwie od czasu iego niebytności, kiedy były ce- 
sarski cenzor Śmie teraz tak bardzo impono- 
wać. — Deputowany odpowiada QCesarzowi: 
Zmieniło się istotnie bardzo wiele; lecz 
w tem ia nieuważam nic nadzwyczaynego, iż 
będąc Waszey Cesarskićy Mości cenzorem, 
‘dziś iestem obrońcą wolności; bardzom ia so- 
bie roztropnie w tćm postąpił i tysiące innych 
robią tak iak ïa.“ — Napoleon: „Ale cóż 
taa porabiaią moie stare dworaki?* — De- 


putowany: „Niektórzy są Parami Francyi, 


inni Ministrami, Posłami, Radzcami Stanu 
i Prefektami, a niektórzy, iak mi się zdaie, 
są nawet ieszcze cenzorarni. Generał Clau- 
sel spodziewa się cotylko, równie iak ia, zo» 
stać Deputowanym, Generał Lamarque dy- 
bie na te same zaszczyty; ma on współzawo- 
dnika w osobie Pana 'Poyfćre, Pańskiego 
niegdyś owczarza, Sebastiani, Pański ku- 
zyn, zostanie lada dzień Ministrem; późnićy 
Pan Lafitte, Pański bankier. Jaubert wysła< 
ny z poleceniami do pewnego wschodniego 
dworu, Excelmans odbył w tym roku swą 
inspekcyą. Xiążę Benevent piastuie pier- 
wsze dostoieństwo dworu. Decazes iest Xiz- 
żęciem i Parem.* i 
Konstytucyonista znowu się użala na Mini. 
sirów,. iż niedosyć oddalaią urzędników. 
Dawne przysłowie niesie, mówi tenże 
Dziennik: „„Niemasz gorszych głuchów, nad 
tych, co niechcą słyszeć.* Przysłowie to: 
można bardzo trafnie przystósować do. Ra- 
dzców kotony;: albowiem nieusłuchali Ży- 
czeń i potrzeb kraiu, Ten tępy słuch Mini- 
sirów musiałby w rzeczy samćy wprawiać 
w zadziwienie, gdyby: się niedał usprawie- 
dliwiać ukontentowaniem, które satni wyra- 
Żaią. Panowie Ministrowie robią tak, -iak 
owi boiaźliwi, którzy zaczynaią Śpiewać, aby 
mniemano, iż maią serce. Przestaią oni na 
małóćm; nieczynią nic, a wmawialą tém bar- 
dzićy, iż wiele uczynili. W końcu grozi 
Konstytucyonista swoią zwyczayną zwrotką: 
»Willele znowu powróci!“ 


, Goniec Francuzki powiada, iż Ministrowie. 


chociaż zaięci przygotowywaniem proiektów 
praw na nasiępuiące posiedzenie, maią ie- 
dnak dosyć czasu myśleć o przyszłości i lo- 
sie swoich krewnych i należących. Po oże- 
nieniu się syna W. Kanclerza (ożonił się 
z córką Pana Mounier), nastąpi wkrótce ślub 
syna Ministra spraw zagranicznych. Pan 


Podhrabia de la Ferronays, który niedawno . 


powrócił z Xięciem Mortemart od brzegu 
Dunaju, Żoni się z pasierbicą Generała La- 
'grange, i tym sposobem będzie szwagrem 
młodego Xiążęcia Istryi i Pana Champagny, 
dziedzica parostwa Xiążęcia Cadore. 

Nic ieszcze dotąd niesłychać o wyieździe 


Xiążęcia Mortemart, Posła naszego przy C. 
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Rossyiskim dworze. Zrazu. mówiono, iż 
w iego imieysce, będzie kto inny mianowa- 


ny, a ten ktoś inny nieprędzey wyiedzie,: i 


dopóki odbywaiące się w Londynie układy 
niewezmą takiego obrotu, iżby można po- 
„dług nich wydać instrukcye naszemu Posłowi. 

Posłaniec, który, iak Pan Martignae 
niedawno w Monitorze zapewniał, nieiest 
tłómaczem myśli Ministeryum, zapewnia, 
iż wszyscy Ministrowie są w zgodzie i ani 
imyślić o zmiahie w Ministeryum, ; 

iXiążę Decazes spodziewany tu w pier- 
wszych dniach Stycznia, H3 

W Marsylii robią iuż przygotowania w ce- 
lu wygodnego pomieszczenia w tamecznćy 
kwarautanie powracaiących z Marei chorych. 

Dziennik Marsyliyski donosi, iż dnia 11, 
m. b. odbył się między oficerem tameczney 
załogi, a Panem Dheran, kupcem i niegdyś 
woyskowym, pojedynek, w którym ostatni 
Życie utracił, Przyczyna poiedynku ta była: 
Oficer uczył rekrutów musztry i obchodził 
się z iednym z nich, w nayhaniebnieyszym 
sposobie. Biedny rekrut rozpłakał się; Pan 
Dheran, świadek niegodziwego postępowa- 
nia oficera, -zaczął mu to wymawiać łago- 
dnym tonem, od słowa do słowa przyszło do 
kłótni, do wyzwania i nareszcie skończyło» 
się na tym smutnym wypadku. a ; 

Konstytucyonista zawiera piorunuiący ar- 
tykuł przeciw polityce angielskićy w intere- 
sach Portugalii. 

Goniec Francuzki chce mieć wiadomość 
z Baionny z dnia 10. m. b., iż Don Miguel 
w skutku  upiłowania mu nogi umarł. 
W Goimbra wyrznąć miano wszystkich wię- 
źniów;' którzy byli dla konstytucyinych za- 
miarów aresztowani. (Wiadomość ta potrze- 
buie bardźo potwierdzenia, niebędąc przez 
Żaden inny Dziennik francuzki powtó* 
rzoną). ; PREN 3 

Wszyscy portugalscy wychodzcy wezwani 
są, ażeby się zebrali w biurze generalnego 
Konsula portugalskiego, gdzie udzielone so- 


bie mieć będą bardzo waźne rózporządzenie.. 


Cesarz Brazyliyski powiedział niedawno 
w gronie dworu: „Nigdy a nigdy Michał 


niebędzie ani moim zięciem, ani Królem ` 


Portugalskim. Wolałbym poświęcić koronę 
Brazylii, aniżeli opuścić iakikolwiek środek, 


gałskiego méy córce.‘ ; 
Piszą z Londynu, iż młoda Królowa Don.. 
ma Maria da Gloria wciąż odbiera przynale- 
Żne ićy znaczeniu honory, i Że Król Angiel- 
ski cotylko pisał do nićy w naypochlebniey- 
szych wyrazach list, uznaiący ią Królową 
Portugąlską. - : ; 
Codziennik powiada, iź nieiest bez intere- 
su widzieć, iak dwa dzienniki (oba ministe- 
ryalne, Dziennik Sporów isPosła«<: 
niec), które z naywiększą ufnością prędkie 


posłużyć mogący do odzyskania tronu Portu- 


rozwiązanie państwa tureckiego podczas 


rozpoczęcia woyny rossyiskićy naprzód prze- 
powiadały, teraz sobie nawzaiem błędy i- 
stronnictwo zarzucaią, 


: Pan Vaublanc wydał w tych dniach ważne 
pismo o urządzeniu municypałnem i prowin<. 
cyalnem. Zwraca on uwagę na niebezpie=* 
czeństwa ,.połączone z tą gminowładztwu do- 
godną nowością i porównywa z nią wiadome 
prawo (lex agraria) Rzymian. x 

Między Tryestem i Alexandryą utządzono 
regularną żeglugę parową i Życzyćby należa-. 
ło, przytacza ieden z tuteyszych dzienników, 
gdyby między Alexandryą i Marsylią taką 
żeglugę urządzono, $ 


Zandarmerya w Bouzonville schwytała prua 
skiego zbiega nazwiskiem Weber, który w u 
biorze ćelnika francuzkiego, łupił na go» 
ścińcu, Chciał on się w więzieniu powiesić, 
ale wcześnie temu zaradzono. è 

Zmarły niedawno bogaty sknera, Margra= 
bia Champigni, mianował synowca pewnego 
Kanonika przy kościele katedralnym w Bay- 
eux, uńiwersalnym dziedzicem, a prócz tego 
samemuż Kanonikowi zabezpieczył 4000 Fr, 
rocznego dochodu, Naturalni sukcessorowie 
chcą ten testament obalić," 


Hrabia d’Espagne kazał znowu w Barcelo- 
nie osądzić na śmierć 14 osób między któ. 
remi iest trzech Francuzów, a to iedynie za | 


to, iż zostali członkami wolnomularstwa, 
Konsul nasz nalegał o wstrzymanie exekucyż 
wyroku. 


Słychać, iż niektórzy z wygnanych z Kon- 
stantynópola łacińskich (katolickich) Bisku- 
pów, zostali tam napowrot przywołani, i ma- 
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ią uczyć młodzież turecką ięzyka włoskiego i 
francuzkiego. 

W Londynie miał Król zatwierdzić towa- 
rzysiwo geograficzne na wzór naszego. 

Włochy. ; 
l Dnia 15. Grudnia, 

( Podług listów z Ankony, panowała wd, 
2.i3. m.b. na brzegach morza adryatyckie- 


go potężna burza i wielkie zrządziła szkody.. 


Prawie wszystkie łodzie rybackie porozbiiały 
się. Jedenastu maytków z portu Pisaro, sze: 
ściu z portu Fano, dziewięciu: z brygantyny 
papiezkiży „Costanza“: zatonęło,. tosamo ca- 
ła osada: peotty. z Chiozza. Także austryacka 
polaka rozbiła się przy Goro, lecz osada zo- 
stała uratowaną. Niektóre inne papiezkie 


i obce okręty. zniknęły i nic ieszcze:o nich. 
Na brzegu Pisaro- znaleziono: 


niewiadomo. 
20 trupów, 


PA 


Austryda. 

Z Wiednia, dnia 20; Grudnia, 
Podług naynowszych nadesłanych N. Ce- 
sarzowi wiadomości, N. Królowa 
da Gloria Portugalska niezwłocznie wyie- 
dzie z Londynu: do tuteyszey stolicy, Hra» 


bia Barbacena odebrał rozkaz, ażeby towa= 


rzyszył w tey podróży Krółowey Jmci, która 
tu wkrótce-iest spodziewana, 

Przybyły goniec z Parmy przywiózł wia- 
domość o Śmierci Generała, Hrabiego Neip- 
perg, kawalera honorowego N, Arcy - Kię- 
` źŹnóy Maryi Ladwiki, 


W Brodach odebrać miano wiadomość 


z Odessy, iż w ostatnich: dniach „Listopada: 


panowały wielkie burze ùa czarnuem morzu i 
„że .zatonęło wiele okrętów, które były prze- 
znaczone dla Warny z materyałami budyn: 
kowemi i zapasami Żywności. 
na którym się znaydowały działa dorowane 
narodowi polskiemu na wzniesienie wiado- 
mego pomnika, 
portu Burgaś, 
Z dnia 22, Grudnia. 
Dzisieyszy Dostrzegacz zawiera co naste 


puie: „Dziennik Sporów: z dnia: 13. m. b, 


wy 


sę 


Maria: 


"Pakże okręt, 


zostawszy zapędzonym do 
I miał żawadzić o inny okręt, 
rossyiski i wraz z nim zatonąć, (Gaz. Berl.) 


umieścił, nibyto z Wiednia «odebrany list 
z d. 2.1m, b., oheymuiący w sobie naykłam- 
liwsze wieści o stanie armii rossyiskiey, mię- 
dzy innemi, „iż w odwrocie z pod: Sylistryi 
12,000 ludzi Rossyan- broń rzuciło i poddało: 
się w niewolę.“ — Nie raz to iuż zniewole- 
ni byliśmy, zwracać uwagę publiczności na 
haniehną igraszkę pewnych. dzienników, 
w rozsiewaniu wieści wszelkiego  rodzaiu,. 
pod firmą prywatnych listów z Wie- 
dnia lub z innych punktów.Monar- 
chii austryackićy, Korzystamy z. tey 
nowćey sposobności, aby nayuroczyścićy. 
oświadczyć, iż pomieniony: artykuł niermógł 
z Wiednia wypłynąć, kiedy nawet między. 
nayniedorzecznieyszemi pogłoskani, które 
tus lak w każdey stolicy ,. często bywaią w 0- 
biegu, powyżćy rzeczona baśń niemiała 
mieysca,* ZA 


Z. dnia 23, Grudn la. 


Codziennik z dnia r4.. m.. b. twierdzi, 
iż ma pod ręką list z Wiednia dnia 4, Gru- 


„dnia, podług którego odebrać miano w tey 


stolicy wiadomość z Siedmiogrodza:- pił” Ge- 
nerał Geismar, opasany w obozie pod Kala- 
fat, po kilkakrotnych nadaremnych: usiłowa= 
niach, aby się przebić, zniewolonym był pod- 
dać: się na kapitulacyg,ć — „Powtarzamy 
(mówi dzisieyszy. Dostrzegacz) przy tćy no- - 
wćy sposobności nasze wczoraysze oświad=' 
czenie przeciw Dziennikowi $porów, 
z,dodatkiem, Że, gdyby podobne wiadomo-- 
ści w rzeczy samey z Wiednia (o czem ie- 
dnak wątpimy) nadesłane być miały, to pos” 
chodzić: tylko mogą: od' podłych korrespon= 
dentów, którzy, niemaiąc nic prawdziwego 
do udzielenia, a iednak swe pienią- 
dze czemkolwiek zarobić, podobne baśnie 
sami zmyśłaią, — Wiemy i zapewniamy 
w. dniu 23. Grudnia, iż zawarta w mniema- 
nym liście z Wiednia: dnia 4: m. b, wiado- 


, mość, nietylko tu piebyła w obiegu, ale ow- ; 
,szem iż powszechnie wiadomo, że korpus ; 
„ Generaia Geismar ciągle, na ile ostatnie star- 

czą wiadomości, bezprzeszkodnie zaymował -> 


swe stanowiska w małćy Wołoszczyznie,** 


| (Dodatek.) st 
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do s 


-Nru 


|. Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
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(Z dnia 31. Grudnia 1828.) 


: Rozmaite Wiadomości. 
"JW, Generalny Pocztmistrz Nagler uwia- 
domia przez Gazety Berlińskie, iż wyszedł 
z druku na rok 1829. nowy wykaz cen Gazet, 
którego okazania sobie każdy uirzymuiący 
Gazety ma prawo zażądać,. tak w Berlińskim 
Kgntorze Gazet, iakotćż po wszystkich urzę- 
dach pocztowych w Monarchii. 

"Zmarły niedawno w Auszpurgu kupiec 
Kalmberg, katolik, zapisał tamecznemu fun- 
duszowi ubogich 120,000 Złotych. niemie- 
ckich, 

Gazeta Nekarska donosi, iż w skutku osta- 
aniego frzęsienia ziemi wzdłuż Renu, sła- 
whā studnia w Selters utracić miała całą swą 
amińerałną siłę, tak iż teraz wydaie tylko zu- 
pełnie zwyczayną słodką wodę, Przytem 


- gmnieyszła się znacznie i ilość wody, a na- 
* tomiast pomnożyła się nagle ilość uzdrawia- 


jących źródeł w Wiesbaden. Czyli te osta- 
tnie' zyskały także co dó wartości mineral- 
nóy, niewiadomo ieszcze, — Domyślać się 
należy, iż przez pomienione wyżey trzęsie- 


` mie ziemi, został zasypany kanał podziemny, 


który studni Selterskićy wody mineralnćy do- 
Btarczał. SBa | 

Pismo czasowe niemieckie: Tllyrisches Blatt, 
w tegorocznym Numerze 26. umieściło wiado- 
maść o Professorze Andrzeju Franciszku Ku. 
charskim, który kosztem Uniwersytetu War- 
szawskiego obieżdła kraie Sławiańskie. Po 
powrócie tegoż do Warszawy założona będzie 
przy Uniwersytecie tamieyszym katedra ięzyka 
4 dzielów sławiańskich, Celem podróżowania 
P. Kucharskiego jest: badanie literatury, na- 
rodowości, obyczaiów i źródeł do dzieiów sła- 
wiańskich, . Obiechawszy iuż półnoocną Sła- 


wiańszczyznę udał się teraz do południoweys ` 
W Czerwcu: przybył z Wiednia do Gracu, za- 
opatrzony listami zalecaiącemi uczonego Sła- 
wianipa P; Kopitara. Z Radkersburgu miał 
udać się do Agram, stamtąd przez Niższą Ka- 
ryntyą do Lublany, zkąd miał przez Tryest do 
Wenecyi popłynąć. Powróciwczy do oyczy+ 
zny ma wydać drukiem podróże swoje. 

'Pewien doktor Włoski dowodzi, że po śmie- 
chu można poznać temperament człowieka, 
Podług niego ludzie krwiści śmieią się tonem 
hi, hi; cholerycy he, he; flegmatycy ha, ha; 
a melancholicy ho, ko. (Otóż iedna śmie=. 
szność naukowa więcćy!). 

W Filadelfii robią teraz powozy o dwóch 

iętrach, w których 60 osób wygodnie pomie- 
Ścić się może, Paki podróżnych ładują na 
iednokolny wózek, przymocowany z tyłu do 
głównego powozu. Ciągnie go 12 koni, a 
dzwona kół maią półtory stopy szerokości. 
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ANEKDOTA. 

, Sheridan iechał pocztą wozową do Londya 
nu w zamiarze podania się na Kandydata przy 
wyborze Deputowanych Westminsteru. Paull 
był iego współzawodnikiem. Tą samą pocztą 
iechało także dwóch obiorców Westminster- 
skich, W ciągu rozmowy pyta ieden drugie: 
go, komu myśli dać swą kreskę? A komuż 
iak tylko Kandydatowj Paull. Chociaż to gał- 
gan, wolę iednak za nim głosować, aniżeli za 
daydakiem Sheridanem. — „Znasz WPan 
Sheridana?** zapytał się nieznaiomy podróżny . 


Sheridan). — „Nie! — odpowiedział zapy-. 


tany — i niechcę go też znać! * — Na tém 
przerwała się rozmowa, Wkrótce potem wy- 


siedłi wszyscy dla śniadania. Sheridan zapy: 


Tob ` 


tal dię mieznacznie drugiego towarzysza po- 
dróży: „,Powiedz.mi tćż.móy Panie, kto iest 
ten twóy maydroższy ,przyiaciel? W Życiu 
mmoićm niewidziałem tak słodkiego człowieka, 
-å radbym wiedział iego nazwisko, — „Jest to 
Pan T., znakomity prawnik i anieszka w Lin- 
oln's Inn Field, — 'Gdy.znowu wsiedli do po- 
wozu, Sheridan nąpomknął rozmowę .0 ;pra- 
wnictwie. „lest to jpiękny zawódz — rzekł 
ion — prowadzi do naywyższych «dostoieństw 
ww krain i obszerne dla talentu nastręcza poles 
wielu z maycnotliwszych ii mayszlachetniey- 
szych mężów, którymi «się historya nasza 
szczyci, byli prawnikami. Lecz :z Żalem mu- 
Sze dodać, iż miektórzy maywięksi łaydacy 
także byli prawnikami, :a pomiędzy niini nay- 
większym łaydakiem iest mieiakiś T. w Lin- 
«olns Inn Field. -— „To iaiestem T.!* 
przerywa mu nieznaiamy, — „A ia Sheri- 
- dani“ odpowiedział: drugi. — Podano sobie 
ręce, i prawnik zamiast głosować przęciw She: 
ridanowi, zbierał dla niego kreski 
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KON LSK RZ A 
Dla przeszkód mieyscowych, zapowiedzią» 
ny iuż tymczasowo:koncert Pana Heinrich, 
dopiero w sobotę dnia 3-80 Stycznia 
w sali resursowćy na Grobli dany być może. 
„— Wnosząc z korzystnych dla Pana TL 
pogłosek, spodziewać się należy, iż ten kon- 
cert będzie bardzo powabnyin I zaspokoi zu- 
pełnie oczekiwania ałuchaczów — a zape- 
wie i nadzieie tego, iktóry się da słyszeć. 
(Biletów po 3 Zł. dostać można do sobot 
godziny 4tóy z południa w księgarni Pana 
Mittlera) 
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* Tak miłym byłodla mnieobowiązkiem przez 
czternastóletni w prowincyi Poznańskićy po- 
byt, śzacować sobie szlachetnych ićy miesz- 
kańców, że, kiedy powołanie tego wymaga- 
ło; z większą opuszczałem ich boleścią, niżli 
kiedyś moią oyczyznę, . Naystarszy móy syn, 
którego zdolnościami i dobróm sercem Opa- 


tzność obdarzyła ; dawat mi prawo do słod- 


kićy nadziei, że.przez czynne Życie w Po- 
znaniu spełni moie i swoie naygorętsze pra- 


gnienie wywdzięczenia się godnie swemu 
rodzinńenu* miastu za miłość i szacunek, 


„których doznawałem. Nayszczęśliwszemi byli 


rodzice, że ich ulubieniec nayszczersze ich 
Życzenie tak rzetelnie zaspokoił, Że nieie- 
„dnemu cierpiącemu zdrowie przywrócił, nis- 
djednę łzę otarł, i tylu biednym dobrze czyj 
nil. Gdyby był hamował cokolwiek swóy zas 
pał do nauk, możeby ieszcze Żył wpośród 
mas, i niebyłby swego zawodu w kwiecie 
wieku toiest w 31, roku Życia zakończył, Tak 
zaszczytnie opinia publiczna wyrzekła o iego 


śmierci, Że tylko tkliwy udział, miłość beg ` 


„granic; i szczególnieyszy szacunek, iaki Wy- 
sokie. Władze i spaniałomyślni mieszkańcy 
Poznania zmarłemu w wysokim. stopniu 
okazali, przynoszą nieiaką ulgę w niewypoż 
wiedzianym żalu iego rodziców i rodzeństwa 
Tylko obfitemi łżami możemy Wain nayczue 
léy dziękować. , Ap 
Strapieni QOyciec, Matka i rodzeń. 

stwo zmarłego Doktora Szneidra, . 
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SĘ > OBWIESZCZENIE: À 
Podäie się ninieyszýszėm do publicznóy wia 
domości, iako tuteyszy kupiec Manuel Zi 
pert i iego małżonka Fryderyka: Zip 
pert; wspólność maiątku, lecz nie dorobku, 
układem przed zawarciem ślubu małżeńskiege 
wyłączyli. > E 
Gniezno, dnia g: Grudnia 1828, 4751 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 


= OBWIESZCZENIE. z 
Młyn zgruntami w Pile pod Murowaną Gö» 


pna do Sukcessorów Piotra Warlińskiego na- , 
deżący,. na wniosek wierzycieli na rok ieden 
od 1, Styęznia 1829. w terminie ; 


„ dnia Io. Stycznia 1829. 
przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego Hel. 
muth w Pile o godzinie gtćy naywięcćy daią- 
cemu, zadzierzawiony bydź ma, na który ocho» 
tę dzierzawy maiących z tém oznaymieniem 
wzywamy, iż warunki każdego czasu w Regis 
straturze naszćy przeyrzane bydź mogą. S 
Poznań, dnia 6; Grudnia 1828. ` onik 


(Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 
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ZAPOZEW EDYRTALNY. 

"W roku 1770. w Osiecznie zrodzony Jan 
August Hoffmann, który iak słychać, do 
«woysk Polskich się udawszy, przy -sdobyciu 
Pragi w roku 1794. podobno zginął,  wraz'z 
swemi sukoessorami i spadkobiercami: niniey- 
szym się zapozywa., ażeby się przed lub w ter- 
minie na -dzień 28. -Marca 1829., 
przed deputowanym Ur. Sachse, Referenda: 
ryuszem Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym 
osobiście stawili, lub też o Życiu i pobycie 
podpisanemu Sądowi piśmiennie donieśli, gdyż 
« razie przeciwnym pò upłynieniu terminu te: 
go, tenże Jan August Hoffmann za nieżyiące- 
go poczytanym, niewiadoini iakowi sukcesso- 
rowie iegó prekludowani zostaną i pozostały 
iego maiątek naybliższym znaiomym sukcesso- 
rom jego wydanym będzie, 

ć Wschowa dnia 31. Marca 1828, 
„Królewsko Pruski Sąd Ziemiański. 


CYTACYA EDYKTALNA. 

Podpisany Sąd Ziemiański zapozywa miniey- 
szóm publicznie z mieysca pobytu swego nie- 
wiadomych sukceśsorów zmarłego Franciszka 
+Twarowskiego byłego Radzcy Prefekiury Byd- 

| gowskiey i Szambelana to iest, ) z 
Sukcessorów zmarłego Piotra Twarowskie+ 
o brata onegeż, Sukcessorów zmarłego 
Paea Twarowskiego, podobnież brata 
onegoż,  Sukcessorów również zmarłey 
Borowskiey siostry onegoż, 
aby w terminie do deklarowania się względem 
przystąpienia do spadku, i do legitymowania 


„się na 
| dzień 13. Marca 1829. 
przed Ur. Wessel Referendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego tu naznaczonym, osobiście lub 
przez pełnomocników prawnie ulegitymowa- 
nych, na których tuteyszych Komiss, Spraw. 
Rafalskiego , Schoepke i Schulza im proponu- 
iemy, stawili się, w razie zaś niestawienia się 
pewnymi byli, że z pretensyami swemi do mas- 
sy prekludowani zostaną i ta tym sukcessorom 
wydana być ma, którzy się zgłosili, =- . 
Bydgoszcz, dnia 21. Kwiejnia 1528. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański» = 


ZAPOZEW EDYKTAŁNY. : 
Z strony podpisanego Sądu Ziemiańskiege 
wzywają się wszyscy «ci, którzy do zaginąć 
mianey obligacyi przez Macieia i Agniszkę 
małżonków Małachowiczów z Inowrocławia 
dla Jakóba Czerwińskiego dzierzawcy z Ro- 
znat pod dniem 19. Lipca 1806. roku na 300 
talar. kurant wystawionćy na posiadle w Ino- 
wrocławiu pod liczbą 21 sytuowanćm dawnićy 
do tychże małżonków mnależącćóm pod Rubr. 
IL. Nro, 2; zaintabulowaney iako właściciele, 
cessyonaryusze lub posiadacze zastawni prawa 
anieć sądzą, ażeby w terminie do podania: 
i usprawiedliwienia tychże praw saii 
na dzień 4. Marca 1829. 
rana o godzinie 10. przed deputowanym Ur. 
Schulz Referendaryuszem wyznaczonym albo 
„osobiście lub też przez upoważnionych pełno- 
mocników stawili się, maiący wręku dokus 
ment z soba przynieśli, i swe prawa dotako- 
wego zameldowali i należycie udowodnili, 
gdyż w razie przeciwnym Z takowemi niebędą: 
więcćy słuchani, ale raczey.im wieczne mil- 
czenie nakazanćm i rzeczony dokument za 
umorzony ogłoszony zostanie. 
Bydgoszcz, dnia 9. Października 1828. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
WEZWANIE .., s 
` Sukcessorowie ś. p. Wgo JXiędza Felixa 
Chłapowskiego K, K. P. chcąc dzielić się 
przed Stym Janem r. p. 1829. pozostałością 
swego spadkodawcy, ninieyszćm wzywaią 
wszystkich wierzycieli pozostałości tey, do . 
zgłoszenia się natychmiast, a naydaley w prze- 
ciągu trzech miesięcy względem swoich nale- 
Żności u Przepałkowskiego Kommissarza Spra- 
wiedliwości w Poznaniu, celem wykazania 
swoich pretensyy, i oczekiwania satysfakcyi 
z funduszów pozostałości tak dalece, iak 14- 
kowe będą przyznane. Kredytorowie nieżgła= 
szaiąci się, późniey tylko poiedyńczych suke 
cessorów w miarę z tey pozostałości udziałów 
trzymać się będą mocni. HTE TUT 


Poznań d, 21. Grudnia 1828. `- ZST - 


i 


"We wsi Konarzewie pod Rawiczem ieat 
<z-prawdziwćy oryginalnćy rasy 40 baranów i 


i 
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- 30 sztuk zdatnych do rozpłodu maciór do sprze- 
dania. — Również dostać można młodych sta- 
dników i krów szwaycarskich, — Inwentarz 
ten od pierwszych dni Stycznia począwszy, 
każdegoczasu chęć kupienia maiącym odstąpio- 
nym być może, 
Konarzewo, dnia 26, Grudnia 1828. 
Xawery Bojanowski, 


Wysokiey Szlachcie i Prześwietney Publi- 
czności donosimy ninieyszem nayuniżeniey, 
żeśmy w Krotoszynie pod Nrem 408. w wiel- 
kim rynku 

. u Bankiera JPana Goetz, iako 
złotnicy i jubilerowie osiedli i zarazem handel 
towarów galanteryinych i wonnych rzeczy ze 
składem kormmissyinym prawdziwych płócien 
szląskich, stołowey bielizny saskiey i t.;d., nie- 
mniey naynowszych almanaków, map, naypięe 
. knieyszych odcisków kamiennych, gier towa: 
rzyskich i dziecinnych i t. d. połączyli, i tako= 
wy: iako handel. spółkowy, pod wspólną firmą 
> © Kretschmer et Frinckel, 
prowadzić będziemy, pod tym atoli opisem; 
iż obowiązki wypłaty za handel, tylko namocy 
umów, weksli lub innych obligacyy, zobo- 
pólnie własnoręcznym każdego wspólnika*pod- 
pisem stwierdzonych, podeymować będziemy; 

Polecamy się łaskawćy Życzliwości i starać 
się będziemy, ażebyśiny przez dobre towary, 
rżetelną i punktualną usługę i naynmiarko= 
wańsze ceny, pozyskać mogli zaufanie i zado- 
-~  wolenie szanownych osób, zaszczycaiących nag 

swemi względami. 


s r. ` A 


£? 3 NE d Moią 
<- patentowaną czekuladę ięczmienną . 
teraz.cz. sto naśladuią. Poczytuię zatem sobie 
za powinność zwracać uwagę szanownych osób, 
które tęż zkorzyścią zażywali i na dal zażywać 
zechcą, iż robienie moićy ięczmiennćy: cze: 
kulady dotąd nikomu ieszcze niepowierzyłem, 
Każdy 3 funt moiey prawdziwey fabrykacyi o- 
znaczony iest moićm_wypisanćm nazwiskiem i 
do każdego funta osobny opis używania iey 
przydany i iest prawdziwą do nabycia w skła- 


dzie JPana Abr. Asch w Poananiu na ulicy 

szewskićy Nr. 135 i na ulicy żydowskićy Nr.323. 

Berlin, dnia 23, Grudbia 1828. ż 
W. Pollack, 


Nader piękne ostrzygi otrzymali: 
G. Keyner i Milewski. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. a 


posajnęzyowieozzae 
; PROJ Papiera= |Gotowi- 
Dnia 27. Cama 18254 | ZA zną | 
m A Z O O WZA 
po po 
Obligi długu państwa » . ` griz 914 
Obligi bankowe aż do włącznie 
Stole oslo go ze sej że — 99 
ZachodnioePruskie listy zasta- ; 
"o owieAs « + + oe =. 95 t 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne Bee. 25-90-56 94 ' 934 
Listy zastawne W, Xięstwa sa: 
Poznańskiegoe , s , 99% -== 
Wschodnio-Pruskie + » , 944 — 
Szląskie o e o o » » 1057 — 


Poznań dnia 30. Grudnia 1 828. 


Papierami,  Gotowizną. Od sta; 


Kurs obligów m, Poznania 912 pip "4 


— 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. > > 
Dnia 29. Grudnia 1828. 


Tal, égre fen, do Tal. égre femi 
Pszenica. » 2 20 — — 2 23 
Żyto .. © 1 AT AR 1 5 s. 
Jęczmień > « — 23 — — — 25 ~ 
Owies . » » — 19 — —'— 20 = 
Taterka ce + = 30 — — — "zp = 
Groch « » 6.4 30 = — — — — 
Ziemiaki . e — 9o — = — 1 — 
Masła garniec 1 10 — — 1 m2 6 
Słomy kopa 4: 
ioo fle. 4 1% = — 4 20 = 
Siana cetnar à 
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